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Min. Beck w Białogrodzie
Miasto udekorowane polskiemi chor^gw-ómi

B IALO G R O D , 27.5 Przybycie 
min. Becka na dworzec w  stolicy, 
nastąpiło o godz. 9-ej rano P. m i­
nistra p ow ita li: prem jer S t"jad i- 
now icz w  otoczeniu wyższych u 
rzędników, członkowie poselstwa 
R . P , delegaci L ig i polsko-jugo­
słow iańskiej oraz liczn i przedsta­
w ic ie le  kolon ji polskiej. W  chw i­
li,' gdy pociąg  zatrzym ał się na

mi na peronie osobami i dokonał 
przeglądu kompanji honorowej ju 
gosłow iańskiego Sokola. P Stoja- 
d inow iczowa wręczyła p Becko- 
W ej wiązankę róż.

N iezw łoczn ie  po przyjeździe, 
min. Bock udał się do pałacu kró 
lewskiego- gdzie wpisał r ię  dc 
księgi audjencjonalnej. P ierw sza 
kon ferencja  z prem jerem  Stojadi-

aworcu, orkiestra wojskowa ode- nowiczem  wyznaczona została na 
gra ła  polski hymn narodowy, po- godz. 11-tą.
czem p. m in ister po wyjściu  z wa Cała prasa jugosłowiańska, za­
gonu, p rzyw ita ł się * oczeku jące-‘ równo stołeczna, jak  i prow inejo-

N A S Z E  A B C

Polska i Jugosławia
( r )  Rewizyta polska w  Belgra­

dzie siać się w-mna przejawem tej 
szczerej Sympatji, jaka wiąże oba 
narody, Dolski i jugosłowiański. 
Nie ma spraw, które mogłyby azie 
lić oba te kraje A istnieje wiele 
zagadnień, w- którvch wymiana 
mysll i poglądów między Warsza  
wą a Belgradem jest ze wszech- 
miar pożądana.

Jugosławja jest od Polski dość 
oddalona, ma też swojK specjalne 
zainteresowania, które nie doty­
czą nas bezpośrednio. Z drugiej 
strony zajmuje —  jak wykazuje 
historia —  bardzo doniosłe miej­
sce w  Europie i jest jednem z 
państw naddunajskich Zatem po 
lityka JugoBław ji musi w Polsce 
wywoływać duże zainteresowanie. 
Wszystko co dzieje się nad Duna­
jem, nie może być nam bowiem o- 
bojętne.

O  polityce jugosłowiańskiej 
wiele mówiono i pisano w czasach 
ostatnich. Twierdzono, że Jugo­
sław ja wyodrębnia się z Małej 
Ententy i z porozumienia bałkań­
skiego, ze różni się od Czechosło­
wacji w poglądzie nu sprawy au- 
strjacką i sowiecką, że zajmuje 
specjalną pozycję wobec Niemiec 
i Włoch itd.

Nie wchodząc w to, ile prawdy 
było w  twieruzeniacn na lemat 
„zw rotu“, jaki miał się zaznaczyć 
w poMtyce belgradzkiej, trzeba 
stwierdzić, że położenie Jugo- 
sławji, jak również świadomość 
własnego ciężaru gatunkowego, 
skłaniają 1 lerowników tego p?ń- 
stwa do polityki ostrożnej i prze­
widującej, która nie będzie chcia­
ła zaangażować się jednostronnie 
w żadnym kierunku.

Pozatem Jugosławja, jak tyle 
innych państ* niewątpliwie zasta­
nawia się nad tem, co ma zastą­
pić politykę zbiorowego bezpie­
czeństwa w  oparciu o Ligę Naro ­
dów, której bankructwo wszyscy 
dziś stwierdzają. Czy stoimy wo­
bec nowych form współdziałania 
międzynarodowego? Czy poszuki­
wane będą nowe gwarancje bez­
pieczeństwa? Są to wszystko spra 
wy. na które w Belgradzie szukfi 
ją  napewno również odpowiedzi.

Poza temi zagadnieniami z 
wielkiej polityki, rozwój stosun­
ków gospodarczych i kulturalnych 
między obu Krajami, musi nam 
leżeć na Sercu Współdziałanie to 
istnieje na w idu polach. Oby za­
tem rozwijało się i pogłębiało 
nadal

W  Polsce istnieje duży podziw 
i szacunek dla wysiłków konsoli 
dacyjnych narodu jugosłowiań­
skiego, który znowu wrykazal tyle 
odwagi i energji, opanowując

Ctwarta rewolta arabska
wysuwa hasło niepodległość*

L O N D Y N , 27. 5. Z Jerozolim y 
donoszą: N igd y  jeszcze władze
mandatowe w  Pa lestyn ie nie sta­
ły  przed tak olbrzym iem i trudno 
ściami jak obecnie T rw a jące  od 
przeszło 6 tygodni zaburzenia an­
tyżydowskie przekształcają się w 
jaw na rew oltę  arabską przeciwko 
A i.g lji. N ik t nie może przew idzieć 
dalszego rozwoju  sytuacji.

M O B IL IZ A C JA
W j soki kom isarz palestyńsk1 

zażądał ponownie posiłkow w o j­
skowych z Egiptu, powołując jed ­
nocześnie zamieszkałych w  Pale­
stynie obyw ateli angielskich, 
zuolnych do noszenia broni, do 
pom ocniczej służby po licy jnej. 
M imo jednak energicznych zarzą 
dzeń władz sytuacja zaostrza się 
coraz bardziej.

U C IE K A J Ą
Głownem ogniskiem  rew olty  

je s t okręg Nablus, gdzie rozru­
chy przybrały wyraźn ie charakter 
antyangielski do tego stopnia, ie  
w ładze zarządzić musiały ewakua­
c ję  obyw ateli angielskich zam ie­
szkałych w  tym  okręgu. Za oby­
watelam i angielskim i wywędrowa- 
ia do Jerozolim y znaczna część 
kolom stow  żydowskich, osiadłych 
w tej okolicy. Część kolonistów, 
uznając i Jerozolim ę za niezbyt 
bezpieczne schronienie, przen io­
sła się do T e l-A v iv , skąd w razie 
rozszerzania się rozruchów łat­
w ie j jes t w j jechać zagranicę.

K A ŻD E G O  D N IA
Działa lność licznych zrewolto- 

w an jch  oddziałów arabskich zmie­
rza przedewszystkiem  do sparali­
żowania komunikacji w  ca ljm  
kraju. Samochody Kursujące m ię­
dzy Jerozolim ą i H a ifą , odbywa- 
ją  podróż pud silną osłona wojsk 
angielskich. M imo to kolumny sa­
mochodowe są codziennie celem 
nagłych ataków ze strony A ra  
bów, ostrzelrwujących oddziały 
wojskowe, towarzyszące samocho­
dom. Dotychczas nie udało się 
wykryć kryjów ek  rewolucjon istów  
arabskich, gdyż arabska ludność 
w iejska odmaw ia wszelkich w y ja ­
śnień.

IJn je  te le fon iczne - te leg ra fic z ­
ne są system atycznie n szczone, 
tak że, jedynym  środkiem porozu­
m iewania się poszczególn jch  od­

działów angielskich, operujących 
w Palestj-nśe, jest rad jo te legra fja .

AŻ DO N IE PO D LE G ŁO ŚC I 
JERO ZO LIM A, 26. 5. (P A T .) i

dziś nową odezwę, wzywającą do 
strajku aż do uzyskania niepod­
ległości Palestyny.

Wobec niepokoju, panującego
Komitet narodowy arabski ogłosił w JerozoPmie, w czasie nadcho-

Podróż negusa
Przygotowania w  G ibraltarze

L O N D Y N , 27.5 Przybyc ie  cesa­
rza H a ile  Selassie do Gibraltaru 
oczekiwane jes t w  p.atek. W  jed 
nym z m iejscowych hoteli p rzy­
gotowano 30 pokoi na przy jęc ie  
cesarza i jego  św ity Praw dopo­
dobnie w  n iedzielę cesarz p rze j­
dzie na pokład parowca „O x fo rd “ . 
Do G ibraltaru przybyło w :eiu 
dziennikarzy.

G IB R A L T A R , 27.5. Pobytow i ce 
sarza H a ile  Selassie w  G ibra lta­
rze nie będą tow arzyszy ły  żadne 
o fic ja ln e  przyjęc ia . Chociaż przy­
gotowano w  hotelu obszerne apar 
tamenty, .prawdopodobnie cesarz 
pozostanie na pokładzie krążownj 
ka „C apetow n" do chw ili przyby- 
cia parowca ,,O xford“ .

Gltirzymi ,?oiar
w  porcie San Francisco

JO RK, 27. 5. Z San drzewa.N O W Y
Francisco donoszą o olbrzym im  
pożarze, który powstał w  porcie 
wskutek zapalenia się o iiw y  i tłu 
szczów na pow ierzchni jednego z 
basenów portowych. W  jednej mi 
nucie ca ły  basen tw orzy ł morze 
płomipni, od których za ję ły  się 
przesycone kreozotem  belkowa­
nia mola. Pożar przerzucił się ns 
sąsiednie m agazyny i zm szczył 
3 olbrzym ie zb iorn ik i ze smołą, 
3 ta riak i oraz 50.000 m sześć.

Cała południowo - wschodnia 
dzieln ica m iasta spow ita była w 
czarne gęste dymy, unoszące się 
nad ogniskiem  pożaru. W  akc.ii 
latunkow ej, ktćra trw a ła  6 go ­
dzin, w zię ły  udział dwa oddziały 
portowej straży ogn iowej z 50 
w lelkiem? sikawkami oraz cd 
strony morza 3 oaręty  przec;wpo 
zarnicze,

Przy  gaszeniu pożaru 8 stra­
żaków odniosło silne poparzenia

Edward VIII odsłoni osobiście
pomnik Kanadyjciyków we Franiu

L O N D Y N , 27.5. Będąc jeszcze 
księciem  W a l# , obecny kroi Ed­
ward V I I I  obiecał rządow i kana­
dyjskiemu, że dokona odsłonięcia 
pomnika żołn ierzy kanadyjskich,

3alil!a  rośnie
R ZYM , 27.5. W edług o fic ja l­

nych danych, organ izacje „B a lil-  
la “ , które w  końcu maja 1935 r. 
liczy ły  4.759.873 członków, liczą 
obecnie 5.031.905, czyli że w  c ią ­
gu roku ilość członków wzrosła o 
272.032 osób.

Cuchnąca „utroba”
w bóżnicy Góry K alw arii

W  dniu wczorajszym  dzieln.cę 
północną wstrząsnęła w.adomosć 
o rzucenie bomby w bóżnicy w

w strząsy, jak ie  itiogla w ywołać G ó r *  K a lw arji. Sprawa była tem 
tragiczna śimerć króla A.cksan- groźn iejszą  iż na obecne święta 

dra Coraz bliższe w zajemne poz­
nanie odpowiadać będzie napewno 
intencjom obu narodów.

zjechało do Góry K a lw arji około 
4500 osób.

Pogłoska okazała się jednak

Wielki pożar
w Niemirowie-M-eście

LW Ó W , 26. 5. Dziś w nocy wy- Dz.ęki energicznej akcji ratunko- 
buchł w ie lk i pożar w N iem irow ie- wej wojska i straży ogień  zdoła-
M iescie. O gień rozszerzył się bły­
skawicznie na okoliczne domy i 
momentalnie ogarnął całe now o- 
wybudowane śródmieście, które 
przed dwoma laty u legło zupełne­
mu zniszczeniu w czasie pożarć.

no zlokalizować,
Jednakże pożar zniszczył 26 

budynków m ieszkalnych, spłonął 
cały rynek, m agistrat i szkoła 
powszechna. Przyczyna pożaru 
dotychczas me została ustalona.

fałszyw ą. Po skonezonem nabo­
żeństwie. gdy w bóżnicy znajdo­
wało się okoio 20 osób, przez o- 
twarte okno jak iś chłopiec wrzu 
c ii puszkę od konserw, z której 
w ydzie la ł się straszny zaduch. 
Chłopiec rzucił się do ucieczki, 
zestał jednak zatrzym any. Okazał 
się mm 14-to letni Stanisław Szy- 
mansKi, syn sklepikarza z Góry 
K a lw arji.

Natychm iast na m iejsce p rzy­
były w ładze policyjne z komen 
dantem p o lic ji powiatu Grójec 
kiego komisarzem Sobieszezań- 
skim. W szczęte dochodzenie usta­
liło, iż Szymańsni do pustej pusz 
ki od konserw złożył szmaty na­
sycone jakim ś płynem i w te r 
sposób spreparowana, petardę 
w rzucił przez otw arte okno 
Chłopca osadzono w areszcie.

Przed  bóżnicą wystaw iono sta­
ły posterunek policyjny,

poległych  w  czasie w o jny św iato­
w ej nr ziem i francuskiej. Pomnik 
ten wzniesiony zosta je w  Vim y. 
K ró l Edward nie co fnął ob ietn i­
cy i postanowi! osobiście w dniu 
26 lipca dokonać odsłonięcia pom 
nika.

Będzie to p ierwsza od w ielu  lat 
w izyta  monarchy b ryty jsk iego za­
gran icą K ro i prawdopodobnie 
uda s ię  do F ran c ji samolotem i po 
byt je go  Dędzie bardzo krótki. Za 
pewne król powróci jeszcze tego 
samego dnia.

Na uroczystość odsłonięcia po­
mnika, z Kanady przybywa piel- 
grzj-mka 6 tys. osób z premj«*\;m 
kanadyjskim  Maekensie K ingiem  
na czele. W odsłonięciu pomnika 
weźm ie również udział prezydent 
Lebrun.

Czeska pożyczka
na zbro len la

P R A G A , 27. 5. W  dmu wczo­
rajszym  m in ister finansów  przed 
łożył parlam entow i projeK t usta­
w y o wew nętrznej pożyczce, prze 
znaczonej na wyposażenie arm ji 
czeskiej w  nowoczesne uzbroje­
nie. M in ,ster w yg łos ił przem owie 
nie, w  kiorem  zaznaczył że udo­
skonalenie arm ji czeskiej niema 
na celu zaatakowan.a któregoko1 
w iek  z państw, lecz, że chodź’ tu 
raczej o danie pracy dużej ilości 
bezrobotnych. W ysokosc pożyczki 
nie została dotychczas ustalona

E m e r y c i  
u pr*m|era

W czora j p. prezes Rady M in i­
strów  gen. dr. F e lic jan  S ławoj - 
Składkowski p rzy ją ł delegację 
polskich zrzeszeń emerytalnych,

dzących św iąt żydzi nie bedą 
zbierać się p jd  ścianą płaczu.

JE D N A K O M P A N JA ...
K A IR , 27. 5  D zisia j w ieczorem  

będą do Palestyny wysłane dalsze 
oddziały wojska. Posiłk i te nie 
będą przypuszczaln ie przew yższa­
ły  jednej kompanji.

P A N C E R N IK  
R A IF A ,  27 5. Pancernik „Bar- 

n am ‘ stanął r.a kotw icy w  pobli­
żu portu tu tejszego. N a  pokładzie 
pancernika znajdu je się adm :rał 
Dudley - Pocnd. który w dniu dzi­
siejszym  złożył w izytę  burm istrzo­
w i. W  m ieście i okolicach panuje 
r po kój.

W P Ł Y W  N A  E U R O PĘ  

B E R L IN , 26 5. ( F A T )  W ypad­
ki palestyńskie nab.erają w 
oczach Berlina coraz to w iększe­
go znaczenia w  ocenie sytuacj 
ogólno-europejskiej na je j na j­
groźn ie jszym - obecnie odcinku 
angielsko-wloskim. Podkreśla ją  tu 
że to co się dzie je  w Palestynie, 
ma ju ż charaKter o iw arte j rew ol­
ty, budzącej w A n g lji  niepokój. 
Ty tu ły  depesz dzisiejszych 
brzm ią sensacyjnie w sposób w ię­
cej lub m niej kategoryczny. Par- 
ty jn j „ A n g r i f f "  w  olbrzym im  ty ­
tule na czele numeru ośw iadcza: 
„T im es11 czyni W łochy odnowie- 
dzialnem i za n iepokoje w Pa lesty­
nie, a „B erlin er la g e b ia t t “  p isze: 
otw arte pow itan ie  w Palestyn ie. 
A n g lja  podejrzewa, że V  iosi 
umoczyli tu palce.

nalna, pośw iecą w izycie polskiego 
m inistra Spraw Zagranicznych 
czołowe stronice. Cale miasto ude 
kodowano flagam i o barwrach pol­
skich i jugosłow iańskich.

B IAŁO G R Ó D , 27.5. Podczas po­
stoju na stacji w Zemuniu, min. 
Beck p rzy ją ł przedstaw ic ie li pra

.jugosłow iańskie!, którym zło­
żył następujące ośw iadczen ie:

„O dgłos, w yw ołany moją w izy ­
tą w  B ia łog” odzie na łamach pra­
sy polskiej, stanowi najlepszy do­
wód gorących uczuć, z jak iem i 
przybj-wam do sto licy Jugoslaw ji. 
Stw ierdzam  z na jw jższem  zadow-o 
leniem, iż cała prasa polsaa wj-ra 
ża radość spow odu naw iązania o- 
sobistego kontaktu, które nastąpi 
w B :a łogrodzie".

P a R1'Ż, 27. 5. Prasa francu ­
ska z zainteresowaniem  odnosi 
się do w izy ty  min Becka w  Bia- 
(ogrodzie. Na łamach „E re  nou- 
ve lle “  publicysta Bresse podkre­
śla, że podróż następuje po nie­
dawnej w ym ianie puglądów m ię­
dzy W arszaw ą i Brukselą i pod­
róży  prem ;era Kościałkowskiegc 
do Budapesztu W izy ta  min. Bec­
ka, która jes t n iew ątp liw ie  ak­
tem kurtuazji, oznacza również 
rozw ój stosunKÓw polsko - jugo- 
słowiańsKich.

Publicj-sta w ystępu je przeciw 
lansowaniu przez pewne organa 
prasowe pogłosek na temat rzeKc 
ir.o ukrytych celów  w izy ty  i przy 
puszcza, że w  czasie rozmów, 
prowadzonych w- B iałogrodzie 
m iedzy min. Beckiem i premje- 
rem Stojadinow iczem , zostanie 
poruszona, obok ogólnego prze­
glądu sytuacji m iędzynarodowej, 
kw estja  zaw arcia konwencji kul­
turalnej i turystycznej.

Krw?wa masaura
m iędzy d w iem a rodz nami

BIAŁO G R O D , 27. 5. Dziennik 
„P o lit ik a “  donosi, Ze w jednej s 
wiosek w okolicach N iszu w  Ser- 
bji środkowej dw ie rodziny wło­
ściańskie, żj-jące w zadawni-onjTn 
zatargu sąsiedzkim, stoczyły krw-a 
wą walkę, w rezultacie" której z 
20 osób, biorących w niej udział, 
ani jedna nie wyszła cało K ilka  
osób zosia io zabitych na m iejscu, 
a niemal wszystkie są ciężko po­
ranione.

0  należenie nu 3. fó. R»
Proces 4 młodych w ieśniaków

■ W  licznej obecnie serji proce­
sów o przynależność do n ie lega l­
nego Obozu Narodow o - Radykał 
nego odbędzie się w  piątek roz­
prawa przed Sądem Okręgowym  
w Łom ży przeciwko czterem  mło 
dym wieśniakom : A leksandrow i
Korzem eckiem u, Stanisławow i 
Bagińskiemu i bramom . Józe fo­
w i i Bolesławow i Drozdowskim  
Prokuratura oskarża ich o roz­
rzucenie w  listopadzie roku ub. 
na teren ie gm iny Stawiski, po­
w iatu łomżyńskiego, ulotek o tre 
śc. „N iech  ży je  rew olucja  i
O N R ", „N arod zie  polski, zb ió j 
się“ . Dzień rew olucji narodowej

nadchodzi' Gotuj broń ! N iech  
ży je  rew olucja  narodowa! N ieeb  
Z jje  O N K : Rżnąć Żydów ! “  Po ­
nadto zarzuca im się przynależ­
ność do n ielegalnego GMR-u i pu 
bliczne nawoływanie do obalenia 
drogą przemocy rewolucyjne; 
istn iejącego w państw ie polskin; 
rządu.

Oskarżeni przebyw ają  od lista 
pada w- wuęzieniu. N a  rozprawy 
wezwanych zostało 16 świadków 
dowodowj-ch, oraz tyluż odwodo­
wych.

Obronę oskarżonych wnoszą 
adw okaci: J. Ićurejusz z W arsza­
wy i A  M ieczkowski z Łomży.

Skazany na 15 la t  w ję z tó n ia
i następnie uniewinniony

Przed  Sądem Apelacy jnym  sta- Nowodworski obalił jednak war- 
nął w czoraj K azim ierz Mosuwiak, | tość zeznań osnarżycielskich, dc
zamożny swego czasu w łaściciel 
masarni pod Siedlcam i, oskarżo- 
nj o zabójstwo w ieśniaka i cięż­
kie poranienie drugiego w trak­
cie napadu rabunkowego. W  ra ­
bunku Moskw-iak miał jakoby 
skraać kwotę 300 zł.

Całe oskarżenie opierało się na 
n iejasnych i kilkakrotnie w  śledź 
tw ie  zm ień .anych zezn r- -ch 
świadKÓw, którzy jakoby w id zie li 
oskarżonego przejeżdża jącego na 
row erze przez las w  pobliżu m iej 
sca zbrodni i rabunku. M imo nie­
jasności tych zeznań, Sąd Okrę­
gow y w  Siedlcach dał im w iarę 
i skazał Masarza na 15 lat w ię-

czego Sąd A pe lacy jn y  p rzych y l- 
się, un iew inn iając całkowicie 
oskarżonego w- braku dowodów.

U a le j  u p a l
Wczoraj w goozinach popołudmo- 

v. ych pogoda w Polsce ksziałtoy. ała 
się j ud wpływem n skiego eiśnitn.a, 
to leż pomimo panowania naogoł po­
gody słonecznej i upalntj, w wielu 
miejscowościach notowano burze. 
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
13 st, w Wiln.e, 19 w Gdym i Lodzi 
22 w Pińsku, 23 w Poznaniu. 24 w 
Kaliszu i Lwowie, 25 w Grudziądzu, 
Kielcach, Katowicach i Pizemyś.u, 2o 
w Lublinie, Tarnopolu i Ł*ckil, 27 w 
ZaleszczyKach, a 28 w Warszawie 
Brześciu n/B., Białymstoku i Urodne 

Dziś —  w dalszym ciągu pogodiziema. . , - u
Obrońca skazanego przed Sa- Jsloneczna 1 Ciet*.a- burze

. , . , - I zwłaszcza w zachodniej połowie kra
nem Apelacyjnym , dziekan Jan ju Słabe wiatry miejscowe.


